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Polska a handel z Zagranicą. 


Hande!) zagraniczny Pulski rozwinął się 
ostatnio w latach szercko, obejmując wie!te no- 
wych towarów, kiórych poprzednio nie wywo- 
ziliśómy ani nie spiowadzaliśmy. 

Obowiązująca taryfa celna okazała się nie- 
wystarczająca dla ochrony polskiego rynku. Dla 
wzmacnienia tej cchrony konieczne było rozróż- 
niczkowanie pozycyj naszej taryfy celnej. Cho- 
dziło więc o wzmocnienie ochrony przed zbę- 
dnym importem i o regulowanie importu z tych 
krajów, które dopuszczają na swój rynek pol- 
skie towary. 

Nowa taryfa celua, opracowana w roku ze- 
Szłum, wchodzi w życie w dn. 12 października 
r. b. Obejmuje ona 1275 pozycyj towarowych, 
gdy stara 1aryfa posiadała tylko 218 
pozycyj. 
` Oczywiście do tak rozbudowanej taryfy cel- 
nej muszą być dostosowane nasze traktaty han- 
dlowe, które opierają się a starą taryfę i od 
niej ustanawiają zniżcne stawki t. zw. konwen- 
cyjne, Pozatem nie cbejmują one obecnych mo- 
żliwości handlowych Polski. 

Prace nad rewizją iraktatów handlowych 
weszły już w fazę decydującą. Przedewszyst- 
kiem przeprowadzić musimy zmiany w tych trak- 
tatach handlowych, które ustalają zniżki kon- 
wencyjne dla przewozu pewnych towarów ldo 
Polski. Pozaiem musimy poddać rewizji traktaty 
beztaryfowe, a oparte tylko na klauzuli najwięk- 
Szego uprzywilejowania. 

Z traktatów taryfowych, które musimy zre- 
widować przed październikiem r. ©., wymienić 
należy trakiaty z Czechosłowacją i Francją. 

Z Czecnosłowacją toczyły się już pertrakta- 
cje w Pradze nad ure.ulowaniem pewnych 
kwestyj z zakresu kontyngentowo-dewizowego. 
Jak wiadomo, Czechosłowacja wprowadziła kon- 
tyngenty na przywóż różnych towarów, między 
innemi i z Polski. Pozatem dużem utrudnieniem 
Stosunków handlowych są również ograniczenia 

ewizowe, stosowane w szerokim zakresie przez 
Czechosłowację. Pozytywne uregulowanie tych 
Spraw między Polską a Czechosłowacją, przy- 
Sotowałoby grunt dla niebawem mających roz- 
począć się rokowań celnych. Wskutek nieusięp- 
liwości strony czechosłowackiej, głównie w spra- 
wie wywozu węgla polskiego do Czechósłowa- 
CH, rokowania te chwilowo zostały zawieszone, 
-~ Również przepisy traktatowe polsko-irancu- 
Obecnie obowiązują 
wie konwencje handlowe: jedna z i924 r. któ- 
Tą miała zasiąpić całkowicie konwencja, zawarta 
1929 roku. Tej ostatniej konwencji parlament 
francuski nie ratyfikował, wskutek czego obo- 
Wiązuje konwencja poprzednia. Jednak niektóre 
Postanowień konwencji z 1929 roku, które nie 
Ymagały ze strony Francji ratyfikacji parlamen- 
tarnej, weszły w życie. Oc ywiście ten stan rze- 
musi ulec ostatecznemu uporządkowaniu. 


Prace przygotowawcze do rokoweń handlowych 
z Frasicią są już w pełnym toku, natomiast sa- 
me rokowenia wskutek wielu trudności iechnicz- 
nych rozpoczną się nie prędzej niź w czerwcu br. 

Przed Francją przeprowadziny rokowania 
handlowe z Belgją, z którą — tak samo jak z 
Austrią i Włochami — łączy nas zwykła umowa 
handlawa, oparta na klauzuli najwyższego uprzy- 
wiłejowania, nie zawierająca specjalnych xon- 
wericyjnych zniżek celnych. 

Rokowania z Belgją odbędą sę w Brukseli 
w maju r. b. Będą one miały na celu zbadanie, 
czy zachodzi potrzeba zacpatrzenia traktatu pol- 
sko-belgjskiego w część celną. 

W taką część celną 7aepatrzony będzie 
traktat nandlowy z Austrją. D.tychczaz stosunki 
handlowe polsko-austrjackie oparte były o klau- 
zulę najwyższego uptzywiłejowania. Dnia 1 mar- 
ca podpisany został uklad preferencyjny polsko- 
austrjacki, zawierający szereg zniżek celnych w 
stosunku do naszej nowej taryfy celnej. Układ 
ten sianowi część traktatu handlowego między 
obu państwami. Zakończone zostały również 
rokowania z Austrją o układ weteryna:yjny. Po- 
zostala więc do załatwienia zwykła część taryfo- 
wa traktatu. Rokowania te przeprowadzone będą 
w Warszawie, poczem wszystkie te trzy układy 
zawarte będą w jednym traktacie handlowym. 


Również w część taryfową opatrzony będzie 
traktat handlowy polsko-włoski, oparty dotych- 
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czas na kl uzuli najwyższego uprzyw ilejowania. 
Rokowania z Włochami po wstępnych rozme- 
wach zostały chwilowo zawieszone, podjęte bę- 
dą one w najbliższej przyszłości. 

Na daiszym pianie w naszej polityce trakta- 
tuwej znajdują się rokowania handlowz z Szwaj- 
carją, 

Pozatem Polska musi przystąpić de uregu: 
lowania wielkiegb zagadnienia, a mianowicie 
stosunków handlowych z Anglją. Oba te państ- 
wa przepr: wadzają obeczie Szeroko zakreśloną 
akcję rozbudowy swych stosunków traktatowych. 
Ponieważ jednak Anglia ' zajęta jest obecnie ro- 
kowaniami z państwami skandynawskiemi, oraz 
bałtyckiemi, należy liczyć się z pewną zwłoką 
w rozpoczęciu rozmów polsko-angielskich. Nie- 
bawem jednak odbędą się rozmowy wstępne w 

„Londynie i od przebiegu ich zależeć będzie u- 
stalenie ostatecznego terminu rozpoczęcia oficjal- 
nych pertraktacyj handiowych. 


Uregulaowanie stosunków handlowych z An- 


giją posiada dla Polski podwójne znaczenie: 
przedewszysikiem chodzi o dokłaane ustalenie 
wielkości wywozu naszych artykułów spożyw- 


czych, a zwłaszcza bekonu do Anglji, po drugie 
uregulowanie dotychczasowej ostrej konkurencji 
na rynkach zagranicznych węgla angielskiego z 
polskim. è 


Polskie stosunki handlowe znajdują się więc 
w przededniu dużych zmian, tembardziej, że no- 
wa polityka gospodarcza hitleryzmu spowoduje 
z pewnością przestawienie kontaktów handlo- 
wych w wielu krajach z zagranicą. Wejście w 
życie więc naszej nowej taryfy celnej zbiega się 
z aktualnemi przemianami w gospodarczych sto- 
sunkach Europy, do których musi dostuscwać 
się nasza polityka handlowa. 
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Nie będa głosować. 


Dowiedziałem się z „Ludu Kat.“, o uchwa- 
łach okręgowego zebrania viastowców w Krako- 
wie. Między innemi uchwalili wsirzymać się od 
wzięcia udziału w głosowaniu przy wyborze 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Na oko niby nie- 
ma się czemu dziwić, gdy się wie, że piastowcy 
- ta marna garść niedobitków partyjnych — na- 
leżą do zasadniczej opozycji. 

Zapewne — przez całą sesję budżetową nic 
w Sejmie nie robili, żaden z nich nie zajął się 
żadną sprawą — a za to buszowali po kraju i 
tumanili naiwnych — to też zrozumiałą jest rze- 
czą, że w dalszym ciągu chcą się wstrzymać od 
wszelkiej pozytywnej pracy. Ale jak w gruncie 
rzeczy wygląda przytoczona wyżej uchwała ? 

Ci, którzy przez szereg lat mącili w państ- 
wie, ci którzy frymarczyli żywotnemi interesami 
społeczeństwa, dla których państwo było folwar- 
kiem, na którym wolno im było hulać bezkarnie, 
ci, którzy decydowali o losach !udzi sobie nie- 
miłych, bez skrupułów i ceremonij, ci, którzy 
dzielili się Polską — do Spółki z innymi ma- 


cherami — jak postawem sukna — ci teraz — 
gdy ich odsadzono od władzy — nie chcą brać 
udziału w głosowaniu przy wyborze Głowy 
Państwa! 
Nie pozwala na to obrażona pycha paru 
zbankrutowanych i skrachowanych jednostek. — 
| A gdzie ambicja narodowa i państwowa webec 
postronnych niebezpieczeństw ? 
Gdzie honor narodowy ? Tego wyświechta- 
ni i z honoru wyzuci, politykierzy nie widzą. 
A społeczeństwo to rozumie i przechodzi 
po nich do porządku. — 


Bartłomiej Cholewa. 


„RÓŻE ŚW. TERESY od Dz. J.” 
ADRES: KRAKÓW, BATOREGO 6. 


miesięcznik poświęcony szerzeniu czci św. Te-. 
resy zawiera nader budujące katolickiego du- 
cha epizody tak z życia jak i cudów św. Teresy. 
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Ważne dla 
emigrantów! 


Osoby, zamierzające emigrować, winny» 
przed rozpoczęciem siarań o wyjazd, zwrócić się 
do Centrali Syndykatu Emigracyjnego w War- 
szawie (Niecała 7) lub do Oddziałów i Agentur 
na prowincji w celu otrzymania wiarogodnych i 
bezpłatnych informacyj, dotyczących możliwości 
wyjazdu do obranego kraju oraz uzyskania po- 
mocy w wyrobieniu dokumentów podróży wy- 
maganych druków, świadectw i tp. 

Zdarza się bowiem często, że kandydaci 
na wyjazd zagranicę, zamiast udać się do insty- 
tucyj powołanej do załatwienia spraw i formal- 
ności wyjazdowych, zgłaszają się do pokątnych 
i nielegainych doradców, nie znających przepi- 
sów emigracyjnych, którzy obiecują za wysoką 
zapłatą wyrobić paszport zagraniczny i inne do- 
kumenty, w rzeczywistości zaś narażają peten- 
fów na straty, spraw bowiem nie załatwią przy- 
chylnie. Syndykat Emigracyjny jest instytucją po- 
wołaną przez rząd do sprawowania wszelkich 
czynności. związanych z przygotowaniem emi- 
grantów do wyjazdu zagranicę, należy więc do 
Syndykatu Emigracyjnego zwracać się z całem 
zaufaniem. — 


Dr. Franciszek Dóllinger 
otwarł własną kancelarję adwokacką 


w Krakowie 


przy ul. Rakowickiej I. 16. 
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Al-bar. 


Kiedy nasze babki 
przędły. — — 


„Oj matuiu Iny nam kwitną, 
jako niebo tak błękitno — —* 


Konopnicka.— 


Pamiętam dawne, jasae dni. Liczyłem lat 
dziesięć a sny me były wiotkie jak pąk firletki. 
Skakałem p^ runi pastwisk z swobodą pasiko- 
nika i słuchałem Świerszczy w zbożu. Łagodne 
tomy piszczałki, na której pastuch-pacholę ciur- 
kał proste piosnki, wsparty plecami o polną gru- 
szę, więcej przemawiały do mnie, niż najwyszu- 
kańsze akordy Skrzyniec. Duszę przepasywały mi 
wówczas duże szarfy lęczy: Jedną kradłem 
z pogody nieba, drugą z pói rośnych majestatu. 
Czułem się tak dobrze, tak dobrze. — 

Dzisiaj ta s.nętność rzadko mi serce oplata. 
Za wysoka jest i niedostępna. A ta z ziemi ? Ta 
z ziemi straciła w siedmiobarwie swój kolor, co 
był odbiciem niebiosów, który mi był najmilszy. 
Niema na tęczy naszych pól barwy błękitnej, 
Bo, że tam niezabudki zamodrzeją gwiazdką nad 
rowem, to tak niewiele, tak mało. I taki mają 
blady, zaołakany kwiat. I że chabry na złotej 
fali łanów płyną modrą ważką — to i cóż stąd? 
Bławat ma imię natręta zbóż i tępi go dłoń bez 
litości. — 

Ach! — zagony miękkie, błękitne zagony 
lnów rozkwitłych, że mi w oczach stoją jak żywe. 
„Ponętniejsze nad jedwab, powagą nieustępujące 
niwom pszenicznym. Czy pamiętacie ? Wy, któ- 
rych siwe, wyblakłe oczy próżno dziś błądzą 
po pół przestrzeni w złudnej chętce zanurzenia 
się na moment w bławy Inów powab. Czy pa- 
miętacie ?—llekroć myślę o tem, żałość mi piersi 
ściska. Czuję niemymowny żal do dziewcząt 
wiejskich, że zapomniały o lnów uprawie. I — 


„LUD KATOLICKI“ 
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Słowo Boże. 


NAUKA MĄDROŚCI DLA CZŁOWIEKA 
NA DROGĘ ŻYCIA. 


Synu, dzieła twe spełniaj w cicbości, 

a będziesz miał miłość, oprócz chwały ludzkiej. 

Im większy jesteś, pokorniej się we wszystkiem 
zachowaj, 

a znajdziesz łaskę przed Bogiem. 

Nie staraj się o to, co jest za wysokie dia 
ciebie — 

i nie badaj tego, co przewyższa twe siły, 

Ale co ci Bóg rozkazał, to rozmyślaj zawsze, 

a we wielu dziełach Jego nie bądź ciekawym. 

Wiele rzeczy bowiem objawiono ci, 

które przewyższają rozum ludzki. 

Wielu też ludzi zarozumiałość ich do upadku 

doprowadziła, 


i myśli ich w próżności usidliła. 
Serce twarde źle się przy końcu mieć będzie. 
a kto miłuje niebezpieczeństwo, w niem zginie. 
Serce przewrotne będzie obciążone boleściami, 
a grzesznik przyda grzech do grzechu. 
Serce mądrego pozmaje się po mądrości, 
a ucho dobre słuchać będzie mądrości 
z wszelką pilnością. 
Mądre serce i rozumne wstrzyma się od 
grzechów, 
a w uczynkach sprawiedliwości będzie miało 
szczęście. 
Ogień gorejący gasi woda, 
a jałmużna grze -pom się sprzeciwia, 
a Bóg jest opiekunem tego, który wykonywa 
miłodzierdzie, 
pamięta © nim w przyszłości, 1 
a w czasie upadku swego znajdzie pokrzepienie. 


| WAW "PP WAZA EO" ZĘ (0 ti Q FL i | 
Mądry Polak po szkodzie 
Rusin po jarmarku. 


Faktem jes, że w Polsce katolikom nie 
dzieje się krzywda — podobnie jak żadnemu 
innemu wyznaniu. Obecny Rząd trzyma sie ram 
konkordatu, a za ten konkordat on nie odpo- 
wiada. Zdarzają się wprawdzie tu i owdzie kon- 


flikty lokalne — ale to trzeba brać na karb 
ludzkich słabości, 

Przeto katolicy powinni zrozumieć -— zwła- 
szcza dziś — że najwyższy czas, by wyniki 


Rządu solidarnie popierać, bez oglądania się na 
opozycyjne nastroje. Chyba nie potrzeba cyto- 
wać ujemnych przykładów z innych krajów, 
gdzie katolicy niejednokrotnie przechodzą praw- 
dziwą gehen:ię. 


Naszą zasadą powinno być ani wiary ani 
Kościoła nie wciągać w wir walk politycznych, 
jak również strzec się mieszania religjii z nacjo- 
lizmem, tym, czy owym. Te rzeczy odbijają się 


czy uwierzycie ? — Zdaje mi się, że o wiele 
mniej jest dzisiaj modrych oczu, niż ongi, gdy 
na chłopskim łęgu lny zakwitały „jako niebo tak 
błękitno.* Siraciły pierwowzór w naturze. Są 
bure, podstępne, kocie — i czarne, straszące jak 
noc. — — 


* 
* 


E 

Pamiętam dawne, jasne dni. 

l te godziny wieczorne pamiętam, kiedy 
nasze babki i matki snuły srebrną nić przędzy 
na kołowrotkach.  Wspomnjcie sobie wy, 
starzy: — 

Szeroka, jasna Świetlica, pełna świętych 
obrazów i twarzy. W szkłach Świątków odbijają 
się świetlne smugi lampy, w obliczach beztroski 
śmiech. Długa, sośniana ława pod oknem zajęta, 
że miejsca nie znaleźć. Przeszukaj wszystkie ką- 
ty, nie uświadczysz stołka, by odpocząć. Ludu 
chmara jak tych pszczół w pasiece. Starsi, pa- 
robcy, dziewczęta. Warkocą kołowroty monoton- 
nie, furczą, puszczone w ruch, wrzeciona, Ką- 
dziel srebrzy się jak włos babuni, co usiadla 
przy piecu, i irzęsącą się twarzą patrzy na mo- 
zół młodszych, Tętni gwar, faluje chichot, fru- 
wają wkształł motyli żariy. Krzyżują się jak ra- 
ce, trudne do rozplątania zagadki. — 

Ot — kędyś tam od krawędzi stołu rzucił 
ktoś w przeźrocze ciepło izby nieodgadnioną 
łamigłówkę.— Pochwyciły ją ciekawe uszy. Przy- 
cichł gwar, nawet kołowrotki zwolniły w tempie. 
Myślą głowy, chwieją się w odgadywaniu, zacho- 
dzą, zagabują, szepczą. Raz po raz wychyla się 
zpoza warg zdanie :—Może to, może tamto, może 
owo. — 

Lecz zadawacz zagadek przeczy poważnie 
brodą i uśmiecha się triumfująco :— Ot, jacy wy. 
Jeszczeście ani raz nie zgadli. 

I rzuca twardo a krótko rozwiązanie. 

Co? Jak? poderwą się głosy w niedo- 
wierzaniu. 


„i zapełni 


smutno i pociągają za sobą skutki wielce niepo- 
żądane. Przedewszystkiem odnosi się to do na- 
szych unitów w Małopolsce Wschodniej. 

Osobliwy bowiem rodzaj katolicyzmu w 
Państwie Polskiem zaobserwować możemy w ko- 
ściele grecko-katolickim — podkreślam  katolic- 
kim. Gdybyśmy chcieli naprawdę głębiej wy- 
Świetlić niektóre fakty, z życia w tymże Kościele, 
to przekonalibyśmy się, że tam w praktyce znaj- 
dziemy wszystko, jednak tego, co stanowi za- 
sadę katolicyzmu nie znajdziemy zbyt dużo. Sa- 
mo słowo „Katolicki“, to znaczy, że wszystkie 
narodowości powinny znaleźć prawo wstępu do 
tego Kościoła, faktycznie w tym grecko-katolic- 
kim kościele bezceremonjalnie zdeptano. 

My Polacy w Małopolsce wiemy, że społe- 
czeństwo grecko-katolickiej -cerkwi składa się z. 
Rusinów i Ukraińców. Ci ostatni za czasów nie 
boszczki Austrji w Galicji opanowali za popar- 


(o o 0 oj 


A on powtórzy z przekonaniem :— Ano tak 

i tak, bo i jakżeby mogło być inaczej. 
miech. Zgiełk. Dziwowanie się: — Że też 
człowiekowi do głowy nie wpadło! — 

Lecz z kąta izby, kędy na kształt kuropatw 
przycupło dziewuch stadko, poderwie się pieśń 
wrętrze  świegotem. Mocna jest, 
wdężna jak chleb, żartobliwa. Obiła się o pułap 
izby, zadzwoniła o szyby pogłosem i uszy pa- 
robków uszczypliwym jazgotem załechce, — 

Oni, rezykanci, że to nie lubią być dłużni— 
mniejsza o komplement idzie czy docięcie, wmig 
odparowają cios. 

l wije się dialog Śpiewny, błyskotliwy jak 
źrenic migot, powabny jak szczebiot dziewczęcy— 

A gdy się dosyć nawojowali pieśnią, znów 
urozmaici się program wieczoru: 

Do świetlicy wchodzi stary, sinowłosy „ujek* 
Szczerba, bajarz, że drugiego we wsi nie Spot- 
kać. Więc ku niemu zwrócą się wszystkich oczy. 
Zaproszenia, rąk wyciągnięcia: — Siadajcież | — 
Opowiadajcież ! — 

On ociąga się początkowo : — Co-ta będę 
wciąg wymyślał „okrbuły*. Lepi se haw pieś 
jaką pobożną lo odmiany zaśpiewojcie. 

Wichta, niespokojna wiercicha od Sotały, 
wnetki go niewinnem kłamstwem udobrucha :— 
Jus my śpiewali. Ino się wos docekać nimozewa— 

Widzi, że nie poradzi. Tak czy owak, sko- 
ro się wśród nich znalazło, przyjdzie rozpuścić 
język jak kołowrot. Zapali fajkę, pyknie z niej 
raz i drugi i dałejże gadule snować : — 

A to o siroskach,” tak potwornych, że mo- 
ry po grzbiecie chodzą; a to o duszach-pokut- 
nicach, grzechy płaczących na miedzy; a to o 
wilkach, czarnych jak mrok, o wilkołakach, o 
zmorach. — 

A oni chłoną słowa, cali zasłuchani, popro- 
stu wrośnięci w treść. Zamilka na moment praca, 
przecinają powietrze wykrzykniki ździwień i zgro- 
zy, podnoszą się czupryny z przelęku. — 


Nr. 16. 


ciem rządu austirjackiego, który miał o całe nie- 
bo większy wpływ na sprawy Kościoła — ani- 
żeli obecnie ma Rząd polski — hierachje koś- 
cielną. Ostatniego arcybiskupa Rusina Metropoli- 
tę Sembratowicza józefa rząd austrjacki usunął. 
Ze Lwowa zabrano go do Rzymu i od przeszło 
50 lat nie mianowano ani jednego biskupa z po- 
śród Rusinów — z tej przyczyny rozrosła Się 
Ukraina — wojująca. Biskupi ukratńcy obsadzili 
Kapituły wyłącznie ukraińcami — do seminar- 
jów duchownych od łat 30 lub więcej nie przyj- 
mują Rusinów — lecz wyłącznie ukraińców — 
wszystkie dobra kościelne — Sprzedaż gruntów 
parafjalnych — to wszystko służy ad inaiorem 
gloriam (na większą chwałę) Ucrainae. 


Rusin zaś gnębieni przer dawny rząd austr- 
jacki, jeszcze w 1914 roku złożyli straszną heka- 
tombę, gdyż z początkiem wojny Światowej 
aresztowano około 700 księży z pośród Rusinów, 
dziś, wobec takiego stanu rzeczy pozostało ich 
nie wiele (200) a i ci osiatni Mohikanie muszą 
bardzo wiele cierpieć od ukraińskiej władzy du- 
chownej — i to nie z tej przyczyny jakoby byli 
złymi katolikami, jeno że nie chcą wrogo odn - 
sić się do Państwa polskiego i nie chcą budo- 
wać państwa dla narodu ukraińskiego, który to 
nowy naród Austria i Prusy odkryły w 19 wie- 
ku dla swych niemieckich celów politycznych. 


Rusini osobliwie na zachodnich kresach 
Małopoiski niechcą poddawać się ukrainizacji, 
a ponieważ młodzi księża głoszą ! uznają tylko 
Ukrainę — a u mich Ukraina idzie najpierw, a 
ban Bóg ma czas — więc naród ruski reaguje 
na iego rodzaju katolicyzm w ten Sposób, że 
całe wsie, chcąc się uwolni* od tego rodzaju 
kleru i katolicyzmu— przystają na schyzinę. 

Dziś sprawy zaszły tak daleko, że obecny 
Rząd posądzamy często o brak zrozumienia tych 
rzeczy, chcąc złemu zaradzić, stara się, ażeby 
Rusini na zachodzie Małopolski — tak zwani 
Łemkowie otrzymali biskupa z ich ster. Tu na 
przeszkodzie staje mu grecko-katolicki ukraiński 
episkopat, który obawiając się nominacji nowe- 
go biskupa z pośród Rusinów — śle protesty 
do Rzymu — Rząd zaś polski z przyczyny po- 
danej na wstępie niema należytego poparcia i 
zrozumienia w tej sprawie ze strony drugiego, 
Sąsiedniegv obrządku. 


Dużo pisały w tej sprawie gazety, nie wie- 
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my jak dziś stoją ie Sprawy, i czem się one 
skończą — jednak według naszego zdania mia- 
nowanie biskupa dla Łemików z pośród kleru 
ukraińskiego a nie Rusinów, będzie jeno wzmoc- 
nieniem elementu, ukraińskiego, Katolicyzm na 
tem nie zyska, państwo polskie jeszcze mniej — 
a nawet dużo straci. 

Wobec takiego stani rzeczy, czy nie lepiej 
bvłoby pozostawić tak jak jest, by nie było 
jeszcze gurzej, wobec złego rozwiązania tej 
Sprawy i czy nie należałoby zastanowić dziś- by 
nam wiecznie nie powiarzano przysłowie mądry 
Polak po szkodzie ? IJ. 


Z Polski. 
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29 S. Piotra b. Hugona Op. 


Zakaz prób lotniczych nad osiedlami. 
Z dniem 13-go maja wchodz: w życie rozporzą- 
dzenie M. S. Wojsk. o wyznaczaniu lotnisk i te- 
renów specjalnych w celu przeprowadzania prób 
w locie oraz określeniu warunków tychże prób. 

Rozporządzenie . przewiduje m. i. że próby 
ze statkami powietrznemi w locie powinny się 
odbywać z zachowaniem wszelkich ostrożności 
koniecznych dia bezpieczeństwa tak powsze- 
chnego jak i załogi oblatującej te statki. Próby 
te nie powinny się odbywać zasadniczo nad o- 
siedlami i zabudowaniami, względnie większem 
skupieniu ludzi, odbywać się natomiast powinny 
ze szczególnem uwzględnieniem bezpieczeństwa 
załogi statku oraz osób i dóbr na ziemi na ta- 
kiej wysokości, aby można było w razie potrze- 
by wylądować łatwo na terenie, nad którym one 
się odbywają, względnie wyskoczyć ze statku ze 
spadochronem. z 

Poza tem dokonywanie lotów akrobaty- 
cznych może się odbywač na wysokości nie 


> 
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tabletka Jogal 
Nazewnątrz więc odróżnia się 
tabletka Togal tylko wytłoczo” 
nym znakiem ochronnym, pod 
względem natomiast składy 
chemicznego i działania lecziaj- 
czego przewyższają znacznie 
tabletki Togal inne preparaty, 
Przeszło 6000 lekarzy, w tej 
liczbie wielu wybitnych prołe= 
sorów potwierdziło z uznaniegy 
skuteczność działania Togala, 


labietki Toga! uziułają szybko przy bólach reu 
cznych, podagrze, bółach nerwowych i głowy, g 
i przeziębieniu. Tabletki Togal są do nabycia wę 
wszystkich aptekach w opakowanin po 14 i 42 tabt 


mniejszej niż 1000 metrów nad ziemią, 

Na Wileńszczyżnie spłonęła cała wieś. 

W powiecie vostawskim spłonęła cała wieś 
Uropoie. i 

Ogień strawił 41 budynków mieszkalnych, 
inwentarz żywy i martwy, około 70 owiec, kil- 
kanaście krów i koni, kiikadziesiąt świń oraz 
wszystkie zapasy żywności, Straty sięgają prze- 


- szło 200.000 zł. 


W płomieniach zgłnęła 10 letnia Irenka A- 
ksiewiczówna, kilkanaście osób odniosło popa- 
rzenie, 

Nie wolno przyjmować do pracy mło- 
docianych nie posiadających świadectw je- 
karskich z Kasy Chorych. Wszyscy młodocia- 


l wije się bąśń na krosnach duszy bajarza, 
a na kołoweotkach wije się srebrzysta nić przę- 
dzy, Przez szyby pogląda gwiaździsty wieczór 
i dość się nadziwować nie może. — -— 


* * 
Pamiętam dawne, jasne dni. 

Ach! nie pamiętam, pomną je ci, co mnie 
Przerośli wiekiem, ci, którym już dzisiaj pobielił 
włosy szron Siwizny. Pomną i wspominają ze 
łzami: — 

Na obszerne i spłacheci ogrodów, pod 
baldachimem wyśmigiych grusz i jabłoni, bielą 
3ię waskie wstęgi płócien, Jedna przy drugiej, 
jedna przy drug'ej, kosmykiem murawy nieledwie 
Tozgraniczone, Srebrzeją tak w jasności słonka, 
Riby czarowna posadzka, wysłana dla kogoś, c> 
Się przejdzie południem przez sad, błogosławień - 
stwo owocnym drzewom niosący. 

Cieszą się oczy kmietek, w pajęczany trud 
wieczorów zapatrzone miłośnie: — 


— Bieicie się, bielcie w upale dnia pacze- 
Śne, Iniane wy płótna—zdają się szeptać ich war- 
gi. — Potrzeba, byście były jasne jak śnieg, a 
wygodne jak tkań najdroższa. Z półek waszych, 
tkanych cienko na tkackim warstacie, wydzierga 
igła i skrzętność najkraśniejszy strój samo. 
działu: — I spódnice, haftowane na wzór sto- 
«roci ugornych i dzwonków; i zapaski, zdala do 
łanu, wykruszonego makiem, podobne; i koszu- 
le, białe jak kwiat tarniny i gorsety, skrzące się 
„Jak gwiazdy w noc letnią. A mężom, synom, bra- 
ciom płóciennice, rzucone połami na wiatr; i 
Szerokie, pasiaste portki; i pas lity i czapkę 
z pękiem pawich piór ponad uchem. 

Gdy, tak przystrojona wieś, wyroi się na 
płowy szlak gośŚcińców, ławą zdążająca do koš- 
cioła na sumę, to zatrzyma się słonko w pędzie 
i wiązy oniemieją w bezruchu. I zapomni gwia- 
zda dnia o orbicie Swej drogi, a drzewa za- 
pomną, że mają szeleścić pieśń ku chwale bo- 


żej. I będą patrzeć i patrzeć i patrzeć, — 

A gdy klęknie rzesza w kościele, przed 
złoconemi balaskami prezbiterjum, to się Pan 
Jezus do niej uśmiechnie z ołtarza. I podniesie 
dłoń. przedartą gwoździem i przeżegna tę krasę, 
tę moch — — 

Bielcie się, Diełcie w słońcu kochane wy, 
pacześne płótna — — — 

4 Pk 4 9% 

Zadumałem się, zanurzyłem tęskną myśl w 
przeszłości, a teraźniejszość wychyliła rozczochra- 
ny łeb zza węgłów i śmieje Się ze mnie szatań- 
sko — Czernek z Kępy, młody gospodarz stanął 
przy mnie, ociera rękawem pot z czoła. Zadyszał 
się, bo żar doskwiera a i drogi szmat przebył 
niemały. 

— Z jarmarku ? 


— Ady juścić. Kupiłem se haw powódki 
bo stare zetłały doszna i rwą Się jak nitki w rę. 
kach. A i materjom zborgował na spodnie, bo mi 
się na nic zprzecierały przy pracy. — 

— Drogie ? 

— Hale! Bestyjuchy drą, że wnet ostatnią 
skórę zedrą z człowieka, 

— To czemuż nie Siejecie Inu i nie star- 
czycie sobie sami? Przecież to łatwiej, niźli 
ostawiać krwawo-uciułany grosz w cuchnących, 
żydowskich łapach — 

— Bogać tam! Kto by się tam z tem dzi- 
siaj parał. Wyszło z mody jak haw drewniane 
pługi w orce. Grunta rozdrobnione, siaki-taki 
ziemniaczki sadzi lub żyto sieje, żeby było co do 
gęby włożyć. A dziewuchy jak się naharują za 
dnia to idą spać abo i rajcują a nie o kołowrot- 
kach myślą — Ano i słusznie — — 

— Słusznie! ? poniosło mię jakbym ogiera 
dosiadl. Więc gdy wieś chadza jak obszarpa- 
niec albo stroi się w tandetę pruską to wam się 
to słusznością zdaje? Więc więcej wart u nas 
strugamirski krawat lub mizerne czako z kramu 


od kraciastej chusty na szyję, czy kapelusza 
plecionego na ząbki ze źdźbeł żytnich ? 

Naturalnie — zamiast prząść wieczorami, 
dziewki wolą iść na bajki. Wieś naśladuje bez- 
myślnie miasto w „niby państwie“. Ta cześć, 
która skądinąd chlubi się odrębnością zwycza- 
jów. Krótkowzrocznał Nie widzi. że jej córki, 
małpując krój uliczny, wyglądają jak sługi od ży- 
da a Synowie, rodowi kmiecie, stroją się nawzór 
apaszów zaułka! — 

Widzieliście kiedy górali w Krakowie ? 
Widzieliście barwnych Łowiczan ? Góy zjawią się 
na ulicach całe miasto otwiera gęby z podziwu. 
Kamienice stoją na baczność. 

Gdy, niedawno, zawitało ão Chicago Kra- 
kowskie wesele z Polski, to ta Ameryka, która 
już wszystko zna 1 wszystko widziała, nie mogła 
znaleźć słów zachwytu. Miesiąca:ni ich trzy mała 
u siebie. Sadzała na honornem miejscu. — — 

To jest gest! To jest pańskość! To jest 
potęga! — 

A wy co? Gryziecie się po wiecach i pe- 
litykujecie dziecinnie. Roi wam się, że tem wy- 
walczycie dzień szczęścia. Wyciągacie ramKiwa 
do rzeczy, co niewarte Splunięcia nawet. Ach! 
wejść wam w siebie i targnąc sumieniem Od- 
grzebać to, coście własnemi zagrzebali dłońmi 
we snach gorączki. Na wietrze rozwiać nalecia- 


łość i blichtrd 
Wiedzcie? — W ukochaniu tego, co Swcj- 
skie i w zapatrzeniu się w moc własną — 


przyszłość wasza i triumf dostojny |! — — 

Odszedł. Patrzyłem w ślad jego płomien- 
nem okiem. Było mi i smutno i dziwnie. Ober- 
ność i przeszłość plątały się naprzemian w wy: 
obraźni. — l 

Hej! — łzy palą pod powiekami i dws:a 
kurczy Się w żałości. , 

Kiedyż się wróci to, co było, kiedy pizt- 
dzie i olśni oczy? — 

Pamiętam dawne, jasne dni, — — 
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ni zutrudnieni w przemyśle riezależnie od tego, 
czy już byli badani przez innych lekarzy, winni 
ponownie poddać się badaniu przez lekarzy Ka- 
sv Chorych. Świadectwa takie wydawane Sa 
przez Kasy Chorych bezpłatnie. Izba rzemieślni- 
cza zawiadomiła cechy warszawskie, iż nie bę- 
dzie rejestrowała umów o pracę z młodocianymi, 
jeśli nie będą załączone Świadectwa lekarskie, 
„wydane przez Kasy Chorych. 

Podburzeni parafjanie nie dopuścili du- 
chownego prewosławnego do objęcia para- 
fji. Miejscowość Tułowicze w pow sarneńskim, 
byla widownią gorszącego zajścia. Przyjechał 
tam mow'miaiowany duchowny prawosławny 
Melasza. Ludreść miejscowa z namowy dotych- 
czastwepo proboszcza parafi — Grzegorza Kc- 
rełlczuka zamenęła cerkiew nie dopuszczając du- 
chowregv Melaszę do odprawienia nabożeństwa. 
Ludndść przybrała nadto tak groźną postawę 
wobec nowomiańowanego proboszcza, że wnet 
zmuszony on był do wyjazdu ze wsi. Sprawą 
zajęły się wyzsze władze cerkiewne. 

Obozy harcerskie nad granicami. Na 
pograniczu polsko-litewskiem, polisko-łetewskiem 
i poisko-sowieckiem w roku bieżącym obozować 
będzie około 1500 harcerzy, pochodzących z wo- 
jewódziw warszawskiego, łódzkiego, pomorskie- 
go i poznańskiego. W . 

„Cibrzymia defraudacja w Żywcu. W Zy- 
wcu aresztowano naczelnika Kasy Skarbowej, 
Kondziułke pod zarzutem syrzeniewerzenia pie- 
nięczy skarbowych w kwocie ukało 100.000 zł. 

Lot okrężny. Onegdaj z Warszawy wy- 
siartowali do Casablanki na samolocie „RÓW 
5“ sekr. gener. Aeroklubu R. P. i kpt. pilot na 
zlot w Casablanca i lot okrężnv marokański. 

Zgon ministra Poczt i Telegrafów. Dnia 
12 kwietnia zmarł po krótkiej chorobie minister 
Poczt i Telegrafów inż. Ignacy Boerner, w wieku 
lat 48. Pogrzeb zmarłego ministra odbył się w 
Wielką Sobotę po nabożeństwie żałobnem w ko- 
ściele ewangelickim. Na nabcżeństwo przybył 
P. Prezydent Rzplitej, członkowie rządu, korpus 
dypiomatyczny, senatorowie, posłowie i przed- 
stawiciele rozmaitych władz. 

Na cmentarzu nad otwartą mogiłą wygło- 
Szono Szereg przemówień. Imieniem rządu prze- 
maw'ał min. oświaty Jędrzejewicz, imieniem klu- 
bu BBWR. pik. Sławek. 

Honorarja adwokatów w sprawach upa- 
dłożściowych nie mogą przekraczać 3.000 zł. 
Ukazało się w Dzienniku Ustaw Nr, 24 razpc- 
rządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dn. Í 
kwietnia 1933 r. regulujące odmiennie, niż do- 
tychczas wynagrodzenie adwokatów ża wykony- 


Br. EDWARD WALERY KŁOS. 


s. HONOR 


i prawna jego ochrona. 
VHL 
Honor władz i urzędów. 
(ciąg dalszy). 

Chodzi o porskie władze i urzędy. O ochro- 
nę czci im należnej, jako organów Państwa 
Polskiego. Podobnie jak przy ochronie honoru 
Narodu i Państwa Polskiego oraz jego godeł, 
sztandarów i innych oznak zewnętrznych. 

Sprawą ochrony poszanowania dla władz 
i urzędów polskich zajmuje się art. 127. k.k. 
stanowiąc: „Kto w miejscu lub czasie zajęć 
urzędowych albo publicznie znieważa wła- 
dzę, urząd, Wojsko lub marynarkę wojenną 
albo ich jednostki — podlega karze aresztu 
dò lat 2ch lub grzywnmy.* — i 

Z treści tego artykułu wynika, że przed- 
miotem tego występku może być tylko władza 
lub urząd, wojsko lub marynarka wojenaa. Po- 
zatem nic. Nie będzie podpadała pod ten arty- 
kul obraza jakiejkolwiek organizacji chcčby na- 
weł państwowej, jeżeli nie będzie można uważać 
jej za władzę lub urząd. Dlatego też obraza 
„„Związku Strzeleckiego” przez nazwanie ge n.p. 
„wojskiem św. Kingi” lub w iany czci jego 
uwłaezający spesób nigdy nie będzie mogla 
uchodzić za występek z art. 127. k. k. dla bra- 
'ku przedmiotowej istoty „przestępstwa zniewa- 
żenia władzy lub urzędu. — „Związek Strzelecki” 
bowiem, chociaż jest organizacją państwową, 
nieg jest jednak w oczach obowiązującego pe- 
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wanie czynności w sprawach "padłościowych. — 
Na mocy dawniejszych przepisów wynagrodze- 
nie to określano procentowo, przyczem oslągało 
ono niejednokrotnie wielkie sumy do kilkudzie- 
sięciu tysięcy złotych. 

Obecnie cytowane rozporządzenie postana- 
wia. że wynagrodzenie adwokata za czynności 
kuratora, syndyka, zarządcy masy upadłościowej 
nadzorcy sądowego i zarządcy ugodowego okre- 
śla sąd, uwzględn:ając nakład pracy i stratę cza- 
su. Wynagrodzenie to nię może jednak przekra- 
czać kwoty 3000 zł. miesięcznie dla jednej oso- 
by spełniającej powyższe funkcje. Aa prowadze- 
nie soorów i egzekucyj w toku postępowania u- 
paałościowego należy się osobne wynagrodzenie. 

Rozporządzenie obowiązuje od 6 kwietnia br. 

Komuniści już .rozpoczęli przygotowa- 
nia do 1l-go maja. Onezdaj w Warszawie policja 


polityczna przeprowadziła kilkanaście rewizji 
t aresztowań wśród komunistów, którzy już 
rozpoczęli agitację do wystąpień w dniu 
1 maja b.r. 


Poza tem komuniści szykowali się do eks- 
cesów antyniemieckich. Zatrzymano ogółem k'l- 
kanaście osób, które osadzono w areszcie. 

W marcu b.r. wyłowiono na całym wy- 
brzeżu ogółem 1,455.340 kg. ryb — wartości 
167.400 zł, Łowiono głównie szproty. Rozpoczął 
się również połów fląder. Pocłów łososi w bież. 
sezonie był słaby. Niektórzy rybacy zapuszczali 
się aż po wyspę B>rnhalm, 

Z ogólnej ilości ryb do wędzarń dostar- 
czono ogółem 356.380 kg.. wywieziono do Gdań- 
ska 111000 kg., sprzedano w Gdyni 987.967 kg. 
Ceny kształtowały się uaogół nieźle, mimo na- 
stania cieplejsze; pory. Wpłynął nu to fakt mo- 
żności magazynowania ryb w chłodni rybnej w 
porcie gdyńskim, 

Zeppelin będzie 
Polski. Ministerstwo Poczt i Telegrafów zezwo- 
lło urzędom pocztowym na przyjmowanie kore- 
spondencji do przewozu sterowcem niemieckim 
„Graf Zeppelin*, który wznawia w początkach 
maja b.r. regularną komunikację powietrzną mię- 
"dzy Europą a Ameryką południową. Przesyłki 
listowe Zeppelinem przyjmowane będą de Chili 
Brazylji, Argentyny, Boliwji i Paragwaju. z 

Nowy minister Poczt i Telegrafów. Na 
stanowisko ministra Poczt i Telegrafów opróż- 
nione wskutek zgonu ś.p. min. Boernera został 
zamianowaoy dotychczasowy szef pierwszej gru- 
py wojsk łączności ppłk. Inż. Emil Kaliński. 

Ppłk. Kaliński jest Lublinianinem, liczy lat 
43 i cieszy się opinją wybitnego fachowca w 


rządku prawnego ani władzą, ani urzędem, ani 
wojskiem. Nie jest również jednostką wojskową. 
Nie jest też organem władzy. A to właśnie ostat- 
nie ma na myśli art. 127. k. k. 

Co ustawodawca chce rozumieć pod wyra- 
zem „władza“ lub „urząd“, użytym w zacyto- 
wanym artykule, wyjaśniają to w sposób całkiem 
wyczerpujący motywy Komisji Kodyfikacyjnej 
w słowach: „wyraz „władza“... nie oznacza ani 
władzy w pojęciu konstytucyjno-ustawowem, ani 
władzy w pojęciu atrybutu, lecz organy władzy 
czyli urzędy państwowe. „Wyraz” „władza“ może 
różne mieć znaczenie w języku prawniczym pol- 
skim. Może odpowiadać francuskiemu „pouvoir* 
lub niemieckiemu „Macht“, albo oznaczać pe- 
wien zakres uprawnień właściwych osobie pias- 
tującej władzę, albo wreszcie może być „odpo- 
wiednikiem francuskiego wyraru „autorité“ a 
jeszcze bardziej niemieckiego „Behörde“. W tem 
ostatniem znaczeniu użył go ustawodawca w cy- 
towanem artykule oznzczając nim nie samą wła- 
dzę, lecz tylko jej organy. — 

Co słę zaś tyczy wyrazu „urząd“ to moty- 
wy stwierdzają. że „umieszczając obok siebie 
dwa te terminy „władze i urzędy“. Kodeks chciał 
zbłiżyć do siebie i potraktować równoznacznie 
oba te pojęcia. „Urząd* bowiem rozumiany tu 
jest także jako organ władzy, jako „autorite* 
lub „Behörde“, — 

Zachodzi pytanie, czy organy władzy samo- 
rządowej doznają ochrony prawnej w tym arty- 
kule, czy należy je uznać za władzę względnie 
urząd państwowy 
' W odpowiedzi z jednego należy wyjść za- 
łożenia: organizacja zarządu państwowego dzia- 
ła różnemi drogami i przy pomocy różnych orga- 
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sprawach telegrafu i telefonu, oraz organizacji 
siużby łączności. 

Nie będzie wymia::y więźniów polity- 
cznych z Rosją. Niektóre dzienniki doniosły o 
rzekomo mającej nastąpić w krótkim czasie wy- 
mianie więźniów politycznych między Polską i 
ZSRR. W związku z tem dowiadujemy się, iż 
wymiana więźniów politycznych między Polską 
a Sowietami została zakończona dnia 15 wrześ- 
nia 1932 r. i dalsze wymiany nie są przewidywa- 
nert 

' Eksport mięsa do Rosji. Wysłany został 
do Sowietów pierwszy próbny transport artyku- 
łów mięsnych. Wysłano: wieprzowinę, wołowinę, 
cielęcinę, słoninę i smalec. Dostawy dokonala na 
zlecenie P'olskiego Związku Bekonowego — 
Spółdzielcza Przetwórnia Wyrobów Mięsnych w 
Wołkowysku. Od wyników finansowvch tej pró- 
by zależy dalsza wysyłka naszych artykułów ho- 
duwlanych do Sowietów. 

Organizacyjne zespolenie Mościce i Cho- 
rzowa. Krążą pogłos:i, iż w niedługim czasie 
nastąpić ma połączenie Zarządu Mościc z Cho- 
TZOWEM. 

Na czele wspólnego zarządu stanąć ma ©- 
bęcny dyrektor naczelny Mceśric b. min. E. 
Kwiatkowski. ; 


Spadek liczby 
małżeństw. 


Kryzys wdziera się do każdej dziedziny 
najmniejszego zakątka, gdzie daje się odczuć w 
w nader dotkliwy ;sposób. Zauważono np., że 
ilość zawieranych w pewnem środowisku etnicz- 
nem małżeństw jest stała, wahająca się dla rasy 
białej w dość wąskich granicach 7-8 na tysiąc 
mieszkańców rocznie. Spodziewaćhy się zatem 
należało, że wraz ze wzrostem każdego kraj! i 
ilość małżeństw powinno równomiernie wzrastać, 
pozostające stale na poziomie 7-8 na tysiąc 
mieszkańców. I rzeczywiście tak było do roku 
1929 tj. do roku największej stosunkowo po- 
myślności ekonomicznej, poczem przeciętna ta 
się obniża. Í 

Wecług danych, posiadanych przez biuro 
Ligi Narodów w Genewie, * ilość zawartych mał- 
żeństw w r. 1927 wynosiła 5.251 tys. (w liczbach 
zaokrąglonych). Nadmienić należy, że brak tu 
zupełnie Rosji, Chin, Indyj Angieiskich i t. d., 


nów dąży do urzeczywistnienia osiągalnych ce- 
lów państwa. 

W pierwszym jednak rzędzie i przedewszy- 
stkiem działa przez organy swojej administracji. 
Wśród tej ostatniej należy rozróżnić dwa wielkie 
nawzajem Się uzupeiniające działy: administrację 
1) rządową. 2) samorządową. — Administracja 
rządowa razem z samorządową tworzą dopiero 
całkowity obraz administracji państwowej. Admi- 
nistracja samorządowa jest tylko częścią admi- 
nistracji państwowej, jej władza wchodzi w dzie- 
dzinę władzy państwowej, a jei organy są urzę- 
dami państwowemi. Czerpie bowiem samorząd 
jakiegokolwiek rodzaju, czy terytorjalny, czy za- 
wodowy, kulturalny czy wyznaniowy, czy inny, 
podstawę i rację swego istnienia z autorytetu 
władzy państwowej. — 

Trzeba przeto stwierdzić, że samorząd jest 
organem władzy— państwowej, tak samo jak rząd 
wraz z całą administracją. Różni się jedynie od 
administracji rządowej sposobem powoływania 
swoich organów, zakresem władzy oraz odmien- 
ną organizacją. Cel jednak i źródło istnienia jest 
to samo. Jest niem autorytet państwowy, a ce- 
lem urzeczywistnianie celów państwa. — - 

W dzisiejszych nadto czasach, w których 
cenfralizacja administracji państwowej wielkiemi 
zdąża naprzód krokami, różnice pomiędzy rzą- 
dową a samorządową formą administracji pań- 
stwowej zacierają się coraz bardziej tak, że linja 
graniczna między innemi, która zresztą nigdy 
nie była za bardzo wyrażną, dzisiaj jest ledwie 
dostizegalną. 

Zamieszanie pojęć w tej dziedzinie poche- 
dzi z niewłaściwej terminologji stosowanej za- 
równe w teorji jak i w praktyce piawa admi- 
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które danych nie nadesłały, oraz — jak zazna- 
czono — ludności kolorowej Afryki i Australji. 
Tym sposobem obliczenia poniższe dotyczą 
przeważnie rasy białej, nie stanowiącej newet 
połowy zaludnienia całego Świata. 

W roku 1929 ilość zawartych małżeństw, 

według przytoczonego źródła wynosiła 5443 tys. 
tj. o 3.7 proc. więcej, aniżeli w roku 1927, inne 
mi słowy liczba ta wzrastała wraz z powiększe- 
Riem się zaludnienia świata. , 
Ale w roku i931 (dla r. 1932 brak jeszcze 
danych kompletnych) cyfra ta spadła do 5.215 
tys. tj. o 4.2 pre. tj nawet woniżej roku 1927, 
jakkolwiek ludność niewątpliwie w dalszym cią- 
gu wzrastała, ponieważ w okresie tym nie zano- 
towano ani większych wojen, ani epidemii. ani 
żadnych poważniejszych kataklizmów, któreby 
mogły wpłynąć na zmniejszenie się ludnoŚLi. 

Spadek zatem ilości zawieranych w pewyż- 
szych okresach małżeństw można wytłumaczyć 
wyłącznie zgubnym wpływem kryzysu ekonomi» 
cznego na układ wszystkich stosunków, zarówno 
jednostek, jak i całych narodów. 
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Spadek liczby zawieranych małżeństw stwier- 
dzić można prawie we wszystkich krajach. 

W Polsce snadek liczby małżeństw w roku 
1931 wynosi 9.3 pic. Jest to cyfra dość wysoka 
i jedynie na Niemcy przypada cdsetek większy. 

Co gorsze, że — jak sądzić można z do- 
tychczas ogłoszonych przez Główny Urząd Sta- 
tystyczny danych — w r. 1932 nastąpi dalszy 
Spadek. W ciągu trzech pierwszych kwartałów 
r. ub. zawarto u nas ogółem 190.363 małżeństw, 
a więc można przypuszczać, że w ciągu całego 
Toku nie naliczymy ich więcei ponad 254 tys. tj. 
© 7.3 proc. mniej od roku 1931. 


Na spadek liczby mzłżeństw wskazuje ró. 
wnież ilość ich na tysiąc mieszkańców, która u 
Nas jest dość wysoka i wynosi do 95 pre. Tym- 
Czasem już w roku 1931 liczba ta spadła do 
36 a w trzecim kwartzle r. ub. obniżyła się 
leszcze więcej, wynosząc w województwach cen- 
tralnycii 6.4 na tysiąc mieszkańców (w tymże 
Czasie w roku 1931 — 66), we wschodni.h 5.4 
| W zachodnich 69 (6.9 zatem bez zmiany), (6.0) 
tw południowych — 6,6 (w roku 1931 — 7.1). 

W ten sposób liczba zawartych u nas w r. 
ub. małżeństw spadła do pcziomo tak niskiego, 
lakiego nie notowano od czasu wojny. 

(Przegiąd Katolicki). 
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Czytajcie i rozszerzajcie 
„LUD KATOLICKI“, 
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nistracyjnego. Przyjęło się bowiem nazywanie 
administracji rządowej państwową w przeciwsta- 
Wieniu do administracji samorządowej. Z tego 
Wytworzyło się pojęciowo błędne przekonanie, 
jakoby samorząd nie był organem państwowym. 
dył nim zawsze, a dziś jest nim bardziej, niż 
kiedykolwiek indziej: — = 

Znieważenie zatem władzy lub urzędu sa. 
Morządowego znajdzie represję karną w art. 127. 

. k. Wynika to zresztą z ducha całego kodeksu 
arnego, a w szczególności z treści art. 128.k.k., 
który karze nawet nieprzyzwoite zachowywanie 
Mię „podczas zajęć organu państwowego lub Sa- 
Morządowego*.— Każda zaś ustawa tworzy Spójną 
Całość i istotnych sprzeczności być w niej nie 
Powinno i nie może. — 

Wojsko polskie wszelkich rodzajów broni 
znajazło ochronę w omawianym artykule. Mary- 
Narka jedynie wojenna, a nie handlowa, choćby 
nawet została upaństwowioną. Również jednostka 
wojska i floty wojennej doznają ochrony z tego 
artykułu, — Oczywiście chodzi tu tylko o jed- 
Rostki organizacyjne wojska i floty wojennej, a 
Nie o jednostki jako osoby. Dotyczy to takich 
Jednostek organizacyjnych jak pluton, kompania 
T t d, a nawet patrel wojskowy, warta, choćby 
MRawęt złożona z jednego żołnierza, bo momen- 
ten decydującym jest tu nie ilość, lecz organi- 
cja ku realizacji pewnego celu.— Obraza hono- 

większej nawet ilości żołnierzy nie tworzą- 

ch żadnej jednostki organizacyjnej nie podpa- 

nie pod ten artykuł, o ile nie będzie mieściła 

W sobie obrazy honoru całego wwjska wogóle.— 
(c d. n. 
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BROWAR 
Romana księcia Sanguszki 
w Tarnowie 


poleca znane ze swej wyborowej jakości piwo: 


Piwo Marcowe, Zdrój Tarnow- 


ski, Piwo Bawarskie i Porter. 
~i SE PP ET NEON YZ WN 
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Nie szkodź Skarbowi Państwa; jeśli 
chcesz, by Rząd Tobie dopomógł. 


W ciężkiej doli obecnej relutk całą nadzie- 


ję swoją zwraca ku Pządówi. — jeśli Kzą 1 nzm 
nie dopomoże — słyszy się nieraz ze strony rol- 
alków — to chyba zginąć nam przyjdzie. 


Rząd Polski bynajmniej nie jest głuchy na 
wołania rolnika. Rząd pracuje usilnie nad tem, 
by podnieść ceny zbcżai innych płodów rolni- 
czych. Rząd nałożył wysokie opłaty na zboże, 
mięso, tłuszcze sprowadzane z zagranicy. By za- 
chęcił kupców do zakupowanią zboża polskiego 


i do wywozu zagranicę, Rząd ustanowił tak zwa- , 


ne premje wywozowe. To znaczy, że do każde- 
go korca zboża, wywożonego zśgranicę Skarb 
Państwa dopłaca po kilka złotych. Rząd zakupu- 
je również zboże z własnych pieniędzy, gdyż wi- 
dzi, że na rynku pojawiło sięgo zbyt wiele i gro- 
zi spadek ceny. Rząd podarował po 
życzki do tysiąca złolych tym, którzy zaciągnęli 
je na odbudowę budynków, zniszczonych pod- 
czas wojny. l 


Obecnie Rząd pracuje nad ulżeniem rolni- ' 


kowi w spłacie długów i procentów. Ukrócona 
została lichwa prywatna. Ustanowiono urzędy 
rozjemcze. które pomagają sadłużonym rolnikom 
ułożyć się ze zbyt natrętnemi wierzycielami. 
Rząd obniżył oprocentowanie listów zasta- 
wnych, obecnie zaś wniesione są do Sejmu usta- 
wy, które postanawiają, że rolnik płacić będzie 
od długów hipotecznych tylko 6 proc. rocznie. 
Obliczeno, że na obniżeniu procentu od li- 


Ze Swiata. 


Kościół angielski pragnie brać udział 
w Roku Świętym. — (Organ kościoła angli» 
kańskiego „The Anglican Church Times“ wyraża 


pragnienia by i anglikanie również brali udział > 


w obchodzie Roku jubileuszowego, ogłoszonego 


przez Papieża Piusa XI. „Powinniśmy — pisze . 


wspomniane pismo — pokazać całemu Światti, 
że bywają chwile, gdy cały świat chrześcijański, 
bez względu na wyznanie, stanowi jedną całość”. 
— Powyższe wystąpienie organu anglikańskiego 
komentowane jest z wielką sympatją przez Os- 
servatore Romano. 


Rouwody a lićzba narodzin we Francji. 
— „The Tablet", poważne czasopismo katolickie , 


angielskie, pisząc e depopulacji we Francji, mię- 
dzy innemi porusza również sprawę stosunku 


pomiędzy zwiększającą się wciąż liczbą rozwodów 


a zmniejszającą się ilością narodzin, — Francja 
wykazuje Średnio 270 dzieci na sto małżeństw 


jednakowoż równocześnie na setkę par malłeń- 


skich, rozwiedzionych lub rozwodzących się, przy- 
pada zaledwie 76 dzieci, — „A więc na j 
taką parę tylko 3/4 dzieska!* kończy swój arty- 
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stów zastawnych rotnicy zyskali 50 milj. zł. ro- 
cznie. zaś na obniżeniu procentów od długów 
hipotecznych rolnicy zyskają 150 miijonów zł. re- 
cznie. Ponieważ przy tej obniżce oprocentowania 
długów hipotecznych poni są straty również i 
niektóre instytucje publ:czne, Rząd pokryje te stra- 
ty ze Skarbu Państwa i przeznacza na to 75 mi- 
lionów złotych. 

Każdy chyba zrozumie, że jeśli Rząd chce 
dopomóc rolnictwu, musi mieć na to pieniądze. 

Skądże Skarb weżmie te pieniądze? Z do- 
datków, z różnych opłat skarbowych i z mone- 
poli państwowych. Między innemi Państwo czer- 
pie bardzo poważny dochód z Monopolu Tyto- 
niowego. Monopoi Tytoniowy wpłaca rocznie dw 
Skarbu kilkadziesiąt miljonów złotych czystege 
zysku 

Każdy rozsądny rolnik zrozumie tedy, że 
szkodnicy, przemycają tytoń z zagranicy lub pa- 
lą przemycany tytoń, jak również i ci, którzy 
bezprawnie uprawiają tytoń, wyrządzają Skarbo: 
wi Państwa szkodę, a przez to zmniejszają środ- 
ki, z których Rząd mógłby dopomóc rolnikowi. 

Roinik, który słusznie pokłada nadzieję, że 
Rząd dopomoże w |ego ciężkiej doli, powinien 
widzieć swego wroga w każdym, kto wyrządza 
szkodę Skarbowi Państwa, w  przemytniku, 
szmuglerze i tajnym uprawiaczu roślin tytonio- 
wych. Są to: wrogowie nietylko Skarbu, ale i 
rolnika. Ant. 


kuł „The Tablet”. 
Belgja wraz. z królem protestuje prze- 

ciwko bezbożnym znaczkom pocztowym. 

rukseli odbył się wielki wiec protestacyjny prze- - 
ciwko nowej propagandzie antyreligijnej Sowie- 
tów w formie masowego wydawania bezbożni- 
czych znaczków pocztowych. Na wiecu tym, na 
którym był również obecny król Albert oraz 
przedstawiciele wielu państw, przemawiał między 
innymi znany działacz R. Duget. Prelegent pod- 
kreśŚlił niebywałą w świecie cywilizowanym znie- 
wagę uczuć religijnych i naruszanie praw innych 
narodów przez Sowiety, Protest został przesłany 
do międzynarodowego związku pocztowege w 
Bernie szwajcarskiem, Belgja wzywa inne narody 
chrześcijańskie do podobnych protestów. — Jak 
donoszą z Moskwy, Sowiety mają zamiar puść 
w obieg powyższe znaczki w roku bieżącym, w 
roku przyszłym oraz w r. 1937. 


Koniec dyktatury w Pertugalji. Nowa 


' Konstytucja portugajska została w drodze plebi- 


scytu uchwalona  przygniatającą większością 
głosów. 
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Uchwałona w plebiscycie nowa konstytucja 
portugalska kładzie kres 7-letniej dyktaturze ge- 
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nerała Carmony. Konstytucja ta jest znowu re- 
publikańska. Nadzieje monarchistów nie zostały 
urzeczywistnione. 

Charakter jej, stosownie do ducha czasu 
i ideałów politycznych jej autorów — jest nie 
demokratyczny, lecz korporacyjny. 

Amerykanin burmistrzem Chicago. Z Chi- 
cago donoszą, że następcą zamordowanego bur- 
mistrza m. Chicago, Czermaka, wybrany został 
kandydat dzemokraiów, Edward Kelly, inżynier 
pracujący od 1894 roku w Chicago, 

W ten sposób odpadły ostateczne szanse 
polskiego kandydata na fotel prezydenta, który 
mógł cieszyć się poparciem potężnego bloku 
słowiańskiego, zamieszkałego w Chicago. 

20.000 ofiar epidemji grypy w Anglji. 
„British Medical Journal“ donosi, że w całej 
Anglji zmarło 20.000 osób z powodu epidemii 
grypy, panującej ubiegłej zimy. Wyżej wspom- 
niane pismo zaznacza, iż tegoroczna epidemja 
grypy miała łagodniejszy charakter, aniżeli w zi- 
mie z 1928/1929 i że pod względem nasilenia 
porównać ją można z grypą z lat 1922 i 1927. 

Kobieta posłem Stanów Zjedn. Mrs. Ruth 
Eryan Owen została mianowana przez prezy- 
denta Roosevelta posłanką Stanów Zjednoczo- 
nych w Kopenhadze. Jest to pierwsza Amery- 
kanka, a druga w Świecie po posłance sowie- 
ckiej w Sztokholmie. Aleksandrze Koliontay — 
kobieta w dyplomacji zagranicznej. 

Nędza na Ukrainie Sowieckiej. W Rosji 
sowieckiej, a specjalnie w „dorzeczach Wołgi, 
rozpoczęto już akcję zasiewów wiosennycu. Na- 
tomiast cała Ukraina jeszcze nie przystąpiła do 
zasiewu z braku dostatecznej ilości ziarna w ko- 
lektywach. Z tego powodu prasa bije na alarm, 
aby zaopatrzyć kolektywy w ziarno, gdyż w prze- 
ciwnym razie może dojść do katastrofy. 

Zgon rektora polskiego kolegjum w 
Rzymie. Zmarł w Rzymie rektor kolegium polskiego 
Ojciec Tadeusz Olejniczak z reguły Zmartwych- 
wstańców. 

Śmierć O. Olejniczaka ogólnie szanowane- 
go i czynnego członka kolonji polskiej w Rzy- 
mie wywołała powszechny żal. 

Nowa hiszpańska „własność“ narodo- 
wa. — Po dłuższej i burzliwej debacie, uchwa- 
lony został przez kortezy artykuł 11-ly ustawy 
o wyznaniach religijnych i zakonach. 122 głosa- 
mi przeciwko 18, Mniejszość broniła prawa 
Kościoła do własności z całem zaparciem i przy 
pomocy nieodpartych wprost argumentów histo- 
rycznych i prawnych, ale nawet najbardziej prze- 
konywujące dowody nie zdołały przemówić do 
rozsądku i sumienia roznamiętnionych wrogów 
katolicyzmu. Wspomniany artykuł 11 ogłasza za 
własność narodową wszelkie kościoły, kaplice, 
płebanje, budynki seminarjów duchownych, pa- 
łace biskupie, klasztory i wogóle wszelkie gma- 
chy, przeznaczone dla celów kuku katolickiego, 
wraz ze wszystkiemi znajdującemi się w nich 
przedmiotami i sprzętami. 

Zatrważające rozmiary depopulacji w 
Wiedniu. — Oficjalne dane siatysiyczne wyka- 
zują stały wzrost depopulacji w Austrji, w pier- 
wSzym rzędzie zaś w jej Stolicy. ilość mieszkań- 
ców Wiednia zmniejsza się w ostatnich latach 
e 10.000 rocznie W roku 1900 statystyka noto- 
wała 52.364 narodzin, natomiast w roku 1931 
zaledwie 16.517. Z powyższego widać, że na 
1000 wiedeńczyków przypada 9 narodzin. Depo- 
pulacja ta przybierająca zatrważające rozmiary 
jest wynikiem zarówno kryzysu ekonomicznego, 
jak i propagandowych przez wrogów Kościoła 
melod neomaituzjańskich i t. zw. „świadomego 
macierzyństwa”. 

Cesarstwo się robi. Kząd Hitlera zlikwi- 
dował ostatnio republikę niemiecką także na mo- 
rzu, przywracając w całej flocię państwowej 
i prywatnej dawne barwy cesarskie czarno-bia- 
tło- czerwone. 

100.000 fnntów dla matki największej 
Heżci dzieci. Miljoner kanadyjski Miller z To- 
ronte, który zmarł w r. 19:6 w Toronto, zapisał 
łegat w wysokości 100.000 funtów dla tej matki 
w .Stanie Ontario, która aż do r: 1936 urodzi 
najwięcej dzieci. Najważniejszą kandydatką do 
nagrody jest Włoszka Gracia Bagnotti, która uro- 


dziła już 21 dzieci, z których 6 po r. 1926. Gra- . 


cia Bagnotti znajduje się znowu w odmiennym 
stanie. 

Jej rywa'ką jest Amerykanka Mrs. Brocon, 
która ma 22 dzieci, z których również sześcioro 
przyszło na Świat po r. 1926. 


„LUD KATOLICKI“ 


Niezwykła procesja necna. 60.000 męż- 
czyan w pochodzie! W Amsterdamie w dniach 
ostatnich odbyła się tam niezwykła procesja. 

Ponieważ w ciągu dnia nie wolno urzą- 
dzać w Holandji procesyj publicznych, więc u- 
rządzono wspaniały pochód eucharystyczny w 
nocy, wśród zupełnej ciszy i skupienia: bez 
słowa głośnej modlitwy nawet. 

Nietylko katolicy z Amsterdamu, ale z 
miasteczek i wsi okolicznych stawili się pieszo, 
na rowerach i autach, aby wziąć udział w tej 
nocnej procesji. 

60.000 osób, (sami mężczyźni), pod prze- 
wodnictwem arcybiskupa z Utrechtu, dra janse: 
na— przeszło szlakiem dawnych średniowiecznych 
procesji pokutnych. Pochód trwał kilka godzin. 
Na zakończenie rozeszli się uczestnicy po koś- 

cicłach, by wziąć udział w rannem nabożeństwie. 

Świadkowie opowiadają jednozgodnie o 
olbrzymiem wrażeniu, jakie wywarła ta nocna 
manifestacja religijna. 

Hitler się żeni.. W pierwszych dniach 
maja ma się odbyć oddawna już zapowiadany 
slub Adolfa Hitlera z p. Winifried Wagner, syno- 
wą Ryszarda Wagnera, a wdową po Zygrydzie 
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Wagnerze. P. Winifried Wagner jest matką troj- 
ga dzieci. 

Teror bezbożników na Ukrainie. We 
wsi Lachowce po stronie sowieckiej, niedaleko 
Sławuty, bezbożnicy podpalili cerkiewkę, odwie- 
dzaną bardzo licznie przez ludność ukraińską. 
Czynu tego dokonano w związku ze wzmożoną 
agitacją antyreligijną przed świętami Chłopi 
miejscowi bali się nawet gasić pożar, by niena- 
razić się na zemstę G.P.U. 

Kapłan chrzci swych rodziców w dniu 
swych święceń kapłańskich. indje przeżywały 
w dniach ostatnich rzadko w dziejach dotych- 
czasowych spotykany wypadek. Oto nowowy- 
święcony ksiądz tubylczy, O. Józef (w Patiban- 
da, diecezja Vizegapatan) ochrzcił w dniu swych 
święceń kapłańskich swych rodziców, a w dniu 
wę" udzielił im pierwszej Komunji Św. 

O. Józef przyjął—wbrew woli rodziców— 
w 14 tym roku życia chrzest. Rodzice trzymali 
się odeń i od wiary chrześcijańskiej zdaleka. 
Dopiero, gdy zbliżały się Święcenia kapłańskie 
dawnego „zbiega* z domu rodzicielskiego, za- 
padła decyzja ze strony rodziców, by pójść w 
ślady syna. 


Reorganizacja szkoły Średniej, 


W początku nowego roku szkolnego mają 
wchodzić stopniowo w życie nowe programy 
nauczania w szkołach średnich ogólno. kształcą- 
cych, 

Ustalono już szczegółowo program dla pier- 
wszej klasy zorganizowanego 5-klasowegv gim- 
nazjum (odpowiada ona III kl. dawnego gimnaz- 
jum 8-klasowego). 


W programie tym poza nauką poszczegól- 
nych przedmiotów, zarezerwowano 2 godziny 
tygodniowo na zajęcia praktyczne. Liczbę go- 
dzin języków powiększono do 6 na tydzień. 

2 razy na tydzień program przewiduje obo- 
wiązkowe lekcje popołudniowe, poświęcone y 
chowaniu fizycznemu. 


Do klas pierwszych nowego typu przyjmo- 
wani będą poza promowanymi z dawnych klas 
drugich uczniowie, którzy ukończyli 6 oddziałów 
szkoły powszechnej lub 2 klasy szkół średnich 
o niepełnych prawach państwowych. Nowowstę- 
pujący poddawani będą egzaminom z języka 
polskiego, przyrody i arytuetyki z geometrią. 


Przy egzaminach zalecono zwracanie szczególnej 
uwagi na stopień rozwoju umysłowego ucznia. 
Granice wieku uczniów nowych kias pierwszych 
ustałone zostały na lata 12 do 16 tu. 

Wobec tego, że gimnazja prywatne, korzy- 
stają z praw szkół państwowych obowiązane bę- 
dą do zwinięcia pierwszych dwóch klas —- zez- 
wolono im na otwarcie na to miejsce odpowie- 
dnich oddziałów szkoły powszechnej. Wobec 
przewidywanego napływu uczniów do klasy I 
(dawniej III) przewidywane jest tworzenie klas 
równoległych. 

Pomieszczenia szkolne, które zostaną zwol- 
nione na skutek zlikwidowania drugiej klasy 
gimnazjalnej mają być przedewszystkiem prze- 
znaczane na zakładanie szkół powszechnych. 
Ministerstwo Oświaty wprowadziło 1ównież do- 
niosły przywilej dla młodzieży wiejskiej, która 
korzystać będzie z prawa pierwszeństwa w ol- 
rzymaniu miejsc w internatach gimnazjów i se- 
minarjów państwowych. W wykonywaniu refor- 
my szkolnictwa, wydany będzie w najbliższym - 
czasie jeszcze cały szereg zarządzeń i okólników. 


CO PISZE LUD > 


W górę serca! 


bość dawno nie zabierałem głosu w na- 
szym zacnym „Ludzie Kat.;* nie wynika jednak 
z tego, bym się jego losami nie interesował, al- 
bo zapomniał o polityce. Polityka być musi 
(Skoro zawsze była i jest), iazie jeno o to, że- 
by była zdrowa i uczciwa. Czytam — nie chwa- 
lący się — gazety opozycyjne i dochodzę do 
coraz smutniejszych wniosków, a mianowicie, 
że resztki niedobitków połitycznych niczego się 
mie nauczyły — i jak się :daje nie nauczą —- 
a niema powodu, by w jakiś specjalny sposób 
byli przez Pana Boga ośŚwieceni, skoro wciąż 
sami temu przeszkadzają. 


N. p. piastowcy dochodzą w swej zawzię- 
tości aż da czerwoności, a chyba najzjadliwszy- 
mi są ci, którzy przed ludem wylewają całą 
swą żółć przeciw „sanacji”. jsk „sanator“ um- 
rze, zakazują iść na pogrzeb, jak się „sanatoro- 
wi” urodzi dziecko, zakazują piastowcowi iść w 
kumy — i td. — Są to rzeczy straszne. — Wi- 
dzimy, do czego prowadzi obięd. — To już nie 


polityka, to szatańska złość, sącząca w dusze 
ludzkie jad, którego i bez tego jest tam nie- 
mało. 


Ale nic sobie z tego nie róbmy! Spoleczeń- 
stwo krzepnie, chłopi trzeźwieją i już się nie 
dadzą wodzić za nos. Byleśny kryzys przeszli 
— reszię przetrwamy. Przeie w górę Serca — 
z btuchą patrzmy w przyszłość i pracujmy na 


chwałę Boga, dla dobra naszych dzieci, społe- 
czeństwa i Ojczyzny. 
Wincenty Nylec z nad Wisły. 


Kto jest uwolniony od opłat na rzecz 
Funduszu Praca. 


Od opłat na rzecz Funduszu Pracy, jak wy- 
jaśniają sfery kompe entne, zwolnieni są robotm- 
cy, zatrudnieni w gospodarstwach rolnych, oso- 
by zatrudnione w przedsiębiorstwach rzemieślni- 
czych, posiadających karty rzemieślnicze i wyku- 
pujących świadectwa przemysłowe VIII kategorii 
przemysłowej. 

W ten sposób inwalidzi, zatrudnieni w za- 
kładach przemysłowo-handlowych nie są obo- 
wiązani do poncszenia opłat na rzecz Funduszu 
Pracy od swych zarobków. Również gratyfikacje, 
wynagrodzenie za godziny nadliczbowe (o ile nie 
powtarzają się stale), zapomogi, zaliczki, pē- 
życzki itp., wolne są ed opłat na rzecz Fundu- 
szu Pracy. 

Pracodawcy rolni uiszczą opłatę 1 proc. 
tylko od zarobków pracowników umysłowych. 

Opłaty na Fundusz Pracy winny być po- 
bierane tylko od *wynagrodzeń, których tytuł 
powstaje po | kwietnia br. W ten sposób opla- 
ty nie powinny być potącone od zaległych wy- 
nagrodzeń, choćby one były wypłacone po dniu 
1 kwietnia. 


ziemniaki same nie zawieraią tyle 


Ne. 16 


Potrąconę kwoty należy wpłaeić do Kasy 
Chorych do końca miesiąca następującego po 
wypłacie. Jeśli zatem wypłata nastąpiła np. w 
dniu 10 kwietnia, termin wpłaty do Kasy Cho- 
rych upływa z końcem maja. 

Za zatrzymanie przez pracodawcę należ. 
nych sum na rzecz Funduszu Pracy przewidy- 
wana jest kara aresztu do 3 miesięcy lub grzyw- 
„Ay do 3000 złotych. 


 NEDTEGCE I EEE LA: 
Rzeczy 
ciekawe. 


lie kosztuje zabicie jednego 
człowieka na wojnie? 
Niemieckie czasopismo „Das Neue 
Volk“ podało ostainio wymowną statystykę. 
Główne jej punkta są następujące: 
Wojna Światowa trwała 4 leta, 3 miesiące 


„LUD KATOLICKI 


M. 7. 


i 10 dni. Skupiła pod bronią w ostatnich dniach 
walk 30 miljonów ludzi. Mobilizacja objęła — w 
czasie trwania wojny około 60 miljonów osób. 

Ofiarą wojny padło (wraz z zaginionemi) 
Iunuiej więcej jedenaście miljonów ludzi, t. za. co 
minutę 4 —5 zabitych lub „zaginionych*, dzieu- 
nie ponad 6.000. 

Głód pochłonął w czasie wojny Światowej 
oxoło 7 miljonów ofiar. 

Rannych naliczono ponad 20 miljonów. 

Koszta tej okropnej, wojny wyniosły 186" 
miljardów dolarów! Doliczyć do tego trzeba 
spadek normalnej produkcji w bardzo pokaźnej 
równowartości 151 miljardów dolarów. Zatem 
łącznie kosztowała ludzkość ostatnia wojna do- 
tworną sumę: trzysta trzydzieści siedem dola- 
rów. 


A więc... zabicie jednego człowieka koszto- 
wało przeciętnie: 15,665 dolarów. 

Podaje następnie „Das Neue Volk“ prze- 
gląd zniszczenia okrągło na 1580 miljardów ma- 
rek niemieckich w złoci”. . 

Bilans wojen jest naprawdę straszhwy; 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


Opasanie ziemiakami. 


x Bardzo wiele gospodarstw, zwłaszcza odda- 
lonych od miast, ma dużo ziemniaków, których 
nikt kupić nie chce. Aby wszakze mieć z nich 
korzyść należy je spaść inwentarzem, który moż- 
na potem dobrze Sprzedać, 2 i pola nasze zy- 
tkają przez to, że w gospodarstwie będzie przez 
to więcej dobiego obornika. 

O spasaniu ziemniaków przez inwentarz każ- 
dy gospodarz dobrze wie, ale i tutaj popełnia 
się błędy, skutkiem których opasanie opłaca się 
nie tak jak powinno. jeżeli na opas stawiamy 
bydło dorosłe, to na ziemiakach samych dosko- 
Rale się ono opasa, chociaż mały dodatek naszy 
treściwej (około 1/2 - | kg otrąb, lub udgory- 
Cznego, pogniecionego łubinu) sprawia, że zie- 
Mniaki są lepiej wyzyskiwane. Ziem iaki zadaje 
się w całości. surowe, niepłukane, „byle Dez zie- 


mi. loby trzeba codzień oczyszczać, aby nie 
gromadziła się w nich ziemia i piasek. 
Jeżeli ziemniakami chcemy opasać rosnące 


jeszcze bydło młode, to koniecznie trzeba doda- 
wać paszy treściwej, 1 - 11/3 kg. dziennie, z do- 
datkiem kredy szlamowanej, a to dlatego, że 
a składników, 
tle potrzeba dia wzrostu nowego organizmu. Je- 
zelibyśmy zatem młode bydło chcieli opasać sa- 
memi ziemniakami, to przyrost żywej wagi bę- 
dzie tak mały, że niewiele na tem gospodarz 
zyska. 


Najlepiej wszakże ziemniaki wyzyskuje trzo- 
da chlewna, której zadaje się je po uprzedniem 
ich ugotowaniu. Ale trzoda chlewna jeszcze wię- 
cej od bydła wymaga dodatku pasz treściwych. 
Chodzi o to, że ziemiaki zawierają bardzo mało 
białka, bez którego trzoda młoda żadną miarą 
obejść się nie może. Koniecznem zatem jest do- 
datek takiej paszy. która zawiera dużo białka 
zwierzęcego)  Najodpowiedniejszem będzie tu 
mleko odtłuszczone, ktoby zaś go w dostatecznej 
ilości nie posiadał, musi dokupić mączki z krwi 
tub z ryb. Wielu hodowców twierdzi, że gdyby 
Obok ziemniaków nie byli w stanie dawać trzo- 
dzie mleka lub mączki, toby hodowlę skasowali, 
oby im się całkiem nie kalkulowała, gdyż przy- 
Tost żywej wagi trzody nie opłaciłby ani ziem- 
Niaków, ani bodaj obsługi. 


hh am alu dk dn a an _am_al a 


. „NIARTA” 


Wytwórnia szat liturgicznzch 
Ornatów, chorągwi, baldaehimów, biretów, różańców. 
Przyjmuje hafty złotem, jedwabiami i aplikowa- 
nie etc. Odaawia się stare aparaty w wykona- 
niu artystycznem oraz bieliz nę kościelną 

Jak i wszelkiego rodzaju hafty białe | meretki. 

eny najniższe i terminowe wykonanie. 


Kraków. ul. św. Jana 24.1. p. 


Nasz gospodarz małorolny zwykle wie, że 
bez „osrasy* utuczyć wieprza nie można, popeł- 
nia wszakże ten błąd, iż erzypuszcza, że mło- 
dzież można wyżywić byle czem. Młodzież ta 
żyć wprawdzie przy tym systemie żywienia mo- 
że, aie nie rośnie, choruje, jest słaba, a gospo- 
darz żywiąc dobrze byłby mógł 3 sztuki sprze- 
dać, zanim zdoła uchowzć jedną, żywiąc iicho. 
Be; dodatku zatem paszy treściwej przy żywie- 
niu młodzieży ziemniakami, chów jej prawie się 
uie opłaca, 


Błędy hodowlane drobnych gospoddrzy. 

Jednym z większych błędów naszych dro- 
bnych gospodarstw jest bezładny i niewłaściwy 
chów młodzieży (cieląt i jałowizny). Najczęściej 
zosiawia się cielęta na chów bez zastanowienia, 
bez wyboru, czy ło od krowy złej, czy dobrej, 
jałoszkę czy byczka. Chów taki żadnego docho- 
du nie daje, częściej daje straty. Przez taki 
chów przeładowuje się i tak duszną i ciasną 
obórkę, zabiera się paszę dojnym krowom a w 
rezultacie otrzymuje się za te różne byczki mar- 
ne grosze, to też za zasadę należy przyjąć, aby 
nie chować żadnej jałowizny, oprócz jednej czy 
dwóch jałóweczek. 

Poza tem wszystkie inne cielęta odrazu 
sprzedawać na rzeź, jak tylko rzeźnik chce je 
zabrać, mając w pamięci, że im cielę jest starsze, 
tem więcej gospodarza kosztuje, że najpopłat- 
niej wypada Sprzedać jaknajprędzej po urodze- 
mu. 

Hodowla jałowizny (młodzieży) może się 
opłacić jedynie temu gospodarzowi, który ma ca- 
łą «borę rasową, krowy należące do związku 
hodowlanego, bo wtedy tylko można uzyskać za 
przychówek należytą cenę. W każdym innym 
wypadku jest to marnowanie siebie przez okra- 
danie z paszy krów prawdziwie użytkowych, to 
jest mlecznych. 


O zagospodarowaniu zielónych 
użytków. 


Aż nazbyt często nasze łąki i pastwiska nie 
nie są odpowiednio zagospodarowane. Koniecz- 
ność zagospodarowania tych użytkow, — jako 
podstawy hodowli szczególnie obecnie ma do- 
niosłe znaczenie. Poza osuszeniem, uprawą i pod- 
siewem do zagospodarowaniatych kultur należy 
również sprawa odpowiedniego ich nawożenia 
i to zarówno nawozami organicznemi (kompost) 
tak i mineralnemi. Rozpowszechnione jest mnie- 
manie, że użytki zielone wymagają tylko nawoże- 
nia fosforowo - potasowego, nie docenia się na- 
tomiast — i to niesłusznie — sprawy zasilania 
azotem. Ostatnie badania, zarówno u nas, jak i 
zagranicą wykazują, że właśnie dodatek azotu, 
nawet nieduży, w znacznym stopniu podnosi ja- 
kość paszy, gdyż zwiększa się zawartość białka 
przedłuża się przytem okres pastwiskowy, co jest 


2 teki Chochota. 


QGdzieście wy czasy, gdzie wasz czar 
Jedyny, swojski, ukochany, 

Kiedy na drogach naszych wsi 
Chłopskie bieliły się sukmany ? 


Pomnę: Niedziela . .. Cały świat 
Od słońca złotych drga promieni, 
A w nicb, jak w bajki cudnym śnie, 
Barwami strojów wieś się mieni. 


Fruwa w powietrzu wstążek splot. 
Krew z mlekiem bije z twarzy dziewek, 
I niby w ramy krasę tę 

Ujmuje barwny przyadziewek. 


Gdzieś rzucił okiem — każdy człek 
Wydawał ci się jakimś kwiatem, 
Który bez przerwy, barwi się 

Tak zimą, wiosną, jak i latem. 


Przeżyłem w świecie sporo lat 

I snów prześniłem pięknych wiele, 
Łecz do ostatnich życia dni 

Będę wspominał te niedziele. 


A dziś, gdzie oczy zwrócisz swe, 
Cboćbyś był wołem nie poetą, 

To żal çi serce nawskróś żre, 

Bo wszystko wokół widzisz nie to. 


Dziś z owych strojów zginął ślad, 
Że krążą o nim tylko gadki — 
Natomiast sioło — aż mnie wstyd! 
W miejskie ubrało się krawatki . . . 


Szale, lakierki w modzie są 
ł gufrowane jakieś szmatki, 
A pozostały z dawnych lat 
Tylko bielone, biedne chatki . . . 


Dziś gdy dziewczynę zoczysz gdzie 
(Oj, smutna to przygrywka) 

Te wprost ci trudno poznać jest, 
Czy Zosia fo, czy . . . Ryfka. 


Parobek zasię, by mógł mieć 

Na rower, „ancug“ od Scbmalbolza, 
To musi prawie co noc kraść 
Pierzyny, kury, nawet kolca .. . 


Nie było tego dawniej, nie, 

Gdy, jak Bóg kazał lny się siało — 
Póki się wiosce w strojach być 
Gwałtownie miastem nie zachciało. 


l było grosza pełny trzos, 

Co jakiś kryzys — nikt nie wiedział — 
I kmieć dostojnie, niby król 

Na swojej chlebnej włości siedział... 


Dziś zarażają biedną wieś 
Jakieś wymysły miasta głupie. 
Przeto nie starczy na to spicbrz 
I nędza w kmiecej jest chałupie. 


ł tak jej długo poza próg 
Ryżowa miotła mie wyrzuci, 
Póki do swoich wiejskich praw 
Wieś jako dawniej nie powrócił 


może najważniejsze — pozwala na częstsze ko- 
szenie młodej i zasobnej w białko paszy. 

O ile chod'i o wybór odpowiedniego na- 
wozu, to pierwszeństwo należałoby tutaj dać na- 
wozom. zawierającym wapno i nie podlegającym 
łatwemu wymyciu, jak np. azotniak. Z nawozów 
fosforowych wysoce przydatnych dla łąk i past- 
wisk byłaby supertomasyna, która pozatem że 
ma kwas fosforowy znaczną ilość wapna i dzia- 
ła podobnie, jak azotniak odkwaszzjąco na gle- 
by. Z tych wzgiędow obydwa nawuzy należy u- 
ważać za odpowiednie do nawożenia łąk i past- 
wisk. Z nawozów potasowych doskonale działa 
na łąkach i pastwiskach kainit. 

Zarówno arotniak, po odmarznięciu gleby 
lecz przed rozpoczęciem wegetacji, na rośliny s+ 
che. 
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Cieszący się oddawna zasłużoną popularnością 
wśród miejscowej i zamiejscowej ludności 
A Wykwintny Bari Restauracja i 

„Pod Ratuszem | 


j 

1 

ri Rynek Główny 30. Tel. 129- 22. | 
|” 


oleca P.T. Gościom znane ze swej dobro- 
ci obiady (menu) z trzech dań 
Smaczne zakaski ciepłe i zimne. I 


Tanie i doborowe napoje. 
i CENY ŚWIĄTECZNE. 
„| AEEEGEE N TRZE || 
Dobra okazja. 
W Krynicy Zdroju — centrum — 


duża parcela budowlana 


zaraz do sprzedana. 
Wiadomość w Administracji „Ludu Katol.“ 


Komisowy, uboczny zuróbek, bez źadne- 
go wkładu, w miasteczkach i we wsi. Pisać 
do: Skrytka pocztowaNr. ŚwSam 
borze. i 


BLEDNICĘ  sRax kawi usuwa 
Mra KRZYSZTOFORSKIEGO 
Wino Chinowo — Żelaziste z Orłem 
na maāladze hiszpańskiej 

reguiuje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca apetyt 
przyczynia krwi, położnicom zadziwiająco szybko przy- 
wraca siły, a specjalnie polecane przez iekarzy po prze- 
bytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu ogólnem 
wyczerpaniu fizycznem, umysłowem oraz braku ochoty 
do życia. Działa silnie wzmacniająco w chorobach płu- 
cenych, leczy zawroty głowy, nudnośc i oberwanie. Do na- 
bycia w aptekach i drogerjach, gdzie niema zamawiać 
wprost z fabryki we własnym interesie, by ustrzec się 
przed podróbkami — żądać wyraźnie Magistra 


KRZYSZTOFORSKIEGO 
WINO CHiNOWO -ŻELAZISTE z Orłem 


Naśladownictwo energicznie odrzucić! 
Cena za Fl. zł. 2—, —'Fl. podwójna zł. 3:50 


Wyrobu 
Mra Krzysztoforskiego 
z orłem 


FAAATA = 


Hasło 
Ogrodniczo - Rólnicze 


uiyan Okręgowego Towarzystwa Rolniczego 
w Tarnowie 


wychodzi 15-go każdego miesiąca. 


Miesięcznik ten ilustrowany podaje wyczerpujące 

artykuły i porady ze wszystkich działów ogrodni- 

ctwa, pszczelarstwa, warzywnictwa i gospodar- 
stwa domowego. 

Pismo to jest najtańszem w Poisce. Roczna pre- 
' numerata kosztuje 4 zł. — Półroczna 2 zł. — 
kwartalna 2 zł. 

Redakcja i Adm.: Tarnów, ul. Piłsudskiego |. 5, 
Konto P. K. O. Ne 413,895. 

Okazowy numër wysyła się po otrzymaniu 40 gr. 
w znaczkach pocztowych. 


Żądajcie bezpłatnych 
numerów okazowych. 


000000006609000666 


REUMATYZM 


artretyzm. gościec, postrzał. ischias, łamania, nadwyręże- 
nia, ból głowy, zębów, katar, przeziębienie, bóle żołądka 
kurcze i t. p. 


usuwa 


Mra Krzysztoforskiego 


PAINEXPELLER zorłem ! 


Do nabycia w aptekacn i drogerjach, gdzie niema za- 
mawiać wprost z fabryki — we własnym interesie, by 
ustrzec się przed bezwartościowemi podróbkami żądać 
wyraźnie Fain Expeller z Orłem wyrobu Mra Krzyszto- 
forskiego — naśladownictwa energicznie odrzucać. 


"a Cena za Flaszkę zł. 1:50 


KROPLE BALSAMOWE 


Balsam Kapucyński 


podług przepisu 
O. Norberta z Pragi. 


Najskuteczniejszy w bólach i kurczach żołądka, usuwa złe trawienie, pobudza apetyt. wzmacnia żołądek, działa 


silnie orzeżwiająco, niezawodny w nudnościach, słabościach, 


wymiotach i omdleniach — nieoceniony środek 


a w czasie podróży i pielgrzymek oraz w słabościach kobiecych. Leczy zastarzałe rany, owrzodzenia, usuwa ból 


zębów, gardła, dziąseł, 


chroni zęby od zepsucia. Jako niezbędny środek domowy winien być w każdym domu 


w nagiych wypadkach oddaje nieocenioną przysługę. 


Żądać wyraźnie balsamu kapucyńs 


iego z orłem wyrobu Mra Krzysztoforskiego, naśladownictwa energicznie od- 


rzucać — każda prawdziwa butelka jest zaopatrzona plombą metalową z orłem. O ile miejscowa apteka lub dro- 
gerja nie posiada, zamawiać wprost z fabryki. Cena za fi. zł. 1:65 


Warunki wyayłki: Za koszta opakowania, przesyłki i zaliczenia liczymy zł. 1' —, zaś przy nadesłaniu pieniędzy 
z góry (można w znaczkach pocztowych) liczymy tylko zł 0'50. — Przy zamówieniu począwszy od z!, 15: — ko- 


szta przesyłki, opakowania i zaliczenia darmo, dlatego też korzystnie jest zamawiać wspólnie-pod jednym adresem 


Fabryka chemiczna Mr. Krzysztoforski Tarnów 


Maturyczne i Dokształcające Kursy 


„WIEDZA” 
Kraków, ul. Studencka L. 14 |. p. 


przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych w Kra- 
kowie oraz w drodze korespondencji zapomocą wy- 
czerpująco i przystępnie opracowanych skryptów, 
programów i miesięcznych tematów do: 

1) egzaminu dojrzałości gimnazjun, 

2) egz. z 6-ciu kl. gimn. 

3) w zakresie 4 kl. gimn. 

4) do egzaminu z 7-miu klas Szkoły Powszechnej 


Wojskowi do 'Sierżanta włącznie i Inwalidzi otrzy- 
mują zniżkę w opłatach. — Prospekty darmo. 


Pren. w Polsce rocznie 10 zł., kwart. 250 zł. 
W Ameryce na cały rok 2 dol. We Francji 30 fr. 
W Danji 10 kor. W Czechosłowacji 40 kor. cz. 


Wydawca: Spółka wydawnicza „Lud Katolicki", 


ulica Towarowa |. 3. 


Mmm 
p= dl 


(lb III UUH (II irirwdli pil | 
m M mr | i ik zr 1) 
Pierwszorzędny 
Zakład Krawiecki 


Józefa HAJDUKIEWICZA 


W Tarnowie ulica Urszuiańska 5. 
wykonuje wszelkie zamówienia w zakres 
krawiectwa wchodzące. 


þí i ahi sl anin AAT < 
LA T 9 mi aN 


Maia 
Redaktor odpowiedzialny 


Bolesław Wilk. 


. Str- J 
W Redakcji „Ludu Katol.“ 


Kraków, Batorego 6. 

są do nabycia następujące książki: Żywot św. 
Augüūstyna Ks. Dra Jana Czuja cena zł. 5. 
Święty Augustyn, Jego młodość, nawrócenie, 
i udoskonalenie cena zł. 1.50. : Z podróży na' 
wschód K;. Dra J. Czuja cena zł. 1'20. — Przy. 
zamówieniu 5 egzemplarzy dajemy rabat 
od 5 do 10 procent. 


„Zakład 
Pozłiotniczy, 


i robót kościelnych 
Alfreda Komorowskiego 
ı Kraków, ul. Karmelicka I. 8. 


Przyjmuje się wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, odnawia stare ołtarze, ambony 


. feretrony, it.p. po bardzo umiarkowanych 


cenach, jak również sporządza nowe. Na, 


każde wezwanie przyjeżdża bezintereso- 


wnie robiąc na miejscu kosztorys. i 


0000000006960000006 
Łańcuch prasowy. 


Wezwany do lańcucha prasowego wpłacam 
5 zł i wzywam do wpłacenia tej samej kwoty: 
Ks. Wł. Budzika, P. P. Staśkę literata, P. Stefa- 
nję Sierosławską. P. Dyr. G. Glaza ze Zaboro- 
wia, P. Prof. J. Czaję z Bożęcina, P. T. Oświe- | 
cimskiego z Bożęcina i Przew. Przew. Ks. 4 
RA A z Bożęcina. Józef Rogóż kier. szkoły. 


HUMOR. 


W megisiracie, | 
Dzień urodzin buimistrza. Pulchna rajców rzesza f 
Korpus solenizanta wzwyż dźwigać pośpiesza. | 
Pocą się. Lekko masarz podeń się podeprze — ` 
Stąd podziw, — A on skromnie: — tęższem ` 
dźwigał wieprze. 
: —0— i 

Doskonałość 
Niech się — (pukam usilnie w odrzwia dobrej 

[woli) 
język twój teretronem własnych cnót nie szczyci. 
Poznałem was i siebie — więc zdradzę, choć 
7 J [boli = 
myśmy o tyle dobrzy,o ileśmy syci — — 
—0)— 

Radca i łowy. 

— Psiakrew! Wyraźnie-m widział, że po moim 
[strzale 
wykopertnął się szarak kropniętv na pował — 
— Ano-toś się nie poznał, radco, na kawale — 
onytak w transie radości tańczył, żeś spudiował — 
(al-bar). 


Kinoteatr „UCIECHA”". 


Kraków, ul. Starowiślna 16 
Od 19 kwietnia 


Na rozkaz kobiety 3703 


Kinoteatr „Wanda“ 


Kraków ul. Gertrudy p 
Od 16 kwietnia 


Romeo i Julcia 


z Pogorzelską, Dymszą, Tomem 
i Fertnerem. ) 


CENY OGŁOSZEŃ: I str. 450 zł, pół str. 250 zł, 
Y str. 150 zł, ósemka str.75 zł, szesnastka str. 50 zł- 
Drobneniewięcej niż 2 wiersze 3z/- W tekście i przed 
tekstem 2 ra? drożej. Od wieiosrot. ogłoszeń daje- 
my znaczny abat. Konto czekowe .K.O. Ne 400.600 


Drukarnia „Róż św. Teresy* Kraków, ul. Batorego 6. 


